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Ruskie nastroje. 


Lwów, 
Niedawno wysłana została do sckretaryain 


23. lipca. 


Ligi Narodów celem poparcia skarg na 


„poiski |. 


Tajny układ pólsko-francusKi? 
Wiedeń, 23. lipca. |utrzymania tego wojska jednego franka złotego 
(Telef.) (G) Wedle doniesień rzymskich, na- na głowę dziennie. W zamian za za przychylne rom. 


terror“ rwie wschodniej Małopołsce — pewna ilość deszła tam z Berlina wiadomość o rzekomym tai- | strzygmięcie sprawy górnośląskiej udziefłaby Po. 


_ktimfiskowanych egzempiarzy ruskich cpozycyj- 
qych dzienników i tygodników. ‘Ioh wybielowe: tu, 
ówdzie szpaltyj miały, być wymownem świade- 
ctwem panujących tu stosmików. 
Nie gega watpliwości, że argmnent taki prze- 
romać mógł niekrytycznego lajka. Zmienłby swe 
zdanie, przeczytawszy tekst tych  skreślonych 


artykulów, zionących nienawiścią plemienną i 
pragnieniepy powtórzenia w jeszcze radykalniej- 
szej formie „dnia samostanowienia*, dnia pórą- 


chunku. Trudno równocześnie nie uledz zdziwie- 
iu, że prasa, w ten Sposób pojmującą swe zada- 


nie, wogóle istnieć może, że zezwala się na to, 
aby działając na zdezoryentowanym częstokroć 


grumcie, uprawiała bezkarnie Swe dzieło wichrzeń 
i terroru. 

Jest to już „die Flucht der bösen Taten“, że 
faz opamtszy podstawę swej egzystencyj na pier- 
wiasbkach mizkiego szowimizmu, musi się, ulega- 
lac konieczności i widmu kankructwa, tom swój 
«— W nriarę stępienią wrażliwości ogółu — zao- 
strzać, natężenie głoszonych hase! wzmadłć, jak 
morfinista zwiększać nieustannie dawikę narkolty- | 
ku -- aż do kresu. Opozycyjna prasa ruska acz- 
tolwiek przechodząc przez szereg  iluktuacyi, 
«wykazała drżą gibkość w zmianach frontu, dziś 
sagalopowała się tak daleko, że odwrót „z homo- 
tem“ z dniem każdym staje się trudniejszy. Dziś 
fest omal niemożliwym — i dlatego brnie dalej 
tez opamiętania. Jedyną jej pozosną zresztą, pod- 
stawa jest fikcyd  „iednojtego narodowego from- 
tu, Fikcyjność tego tworu wykazał dowodnie O- 
atni ztazq międzypartyjny, w którym poza de- 
miomstracyjna niecbecnośŚcia ukr. partyi soc. dem., 
prak było reprezentacyi istotnie decydujących. 
chłopskich mas, co samj uczestnicy zjazdu niemiłe 
odczuli, Tem samem ziazd, do którego przywią- 
zywaimo wielkie nadzieje, okazał się konwenty- 
klem grupki agitalorów, a powzięte kiłometrowe 
rezołucye —- stosem zapisanej bibuły. 

Ostatecznie całą racya bytu tego „nieprzeje- 
fnamego* odłamu ześrodkowała się w zwalczaniu 
«ładz polskich j w wysiłkach ku utrzymaniu w 
A od szerokich mas kidmości. 

(Dalszy ciąg na stronie 2-gief), 


Od czasu | 2'40, setki 500—510, 25-rublówki 2:60—270, I 


gym m układzię fraucusko-polsķim. Wedle, tego, 1. ska Fran Frangyi konceSyi w Rybniku i Pszczyna, A 
kładu Połska miałaby aby utrzymywać stale 600.000 oprócz tego odstąpiłaby Francyj 40 proc. kapit. 


wojska, a rząd ir ancusii dokładałtby do kosztów 


M Z ma m 0 w 


łów zakładowych niemieckich w kópałniach. 


Facya wysyła na Sląsk wojska 
nie czekając na Anglię i Włochy. 


Wiedeń. 23. Jipca. |Górny Śląsk dywizyi piechoty, frańcuskiej 1: 
(Telef.) (G) „Chicago Tribune“ dowiaduje |czekatjąc angielskich ; włoskich ząrządzeń v 
się, że marszałek Foch i minister wojny Baz- |tej sprąwie. 
telałux poczyjńli przygotowania do wysłania ną 


Sowiety uciekają przed cholerą z Moskwy do Kijowa. 


Wiedeń, 23. lipca. |przybyło na Ukrainę przeszło 400.000 chłopów 
(Telef.) (G) Ukraińskie biuro prasowe donosi |Rosyi. Gubernia czermichowska, tambowska i po- 
z Tarnopola: Oficerowie bolszewiccy  pełniacy jtawska przepełnione są zbiegami z Rosyi. Eslos, 
lsłużbę na granicy twierdzą, że siedziba rządu so- |Finłandya į Łotwa wydały już zarządzenia cl: 
wieckiego będzie przeniesiona z Moskwy do Ki- władz pogranicznych, aby niedopuścić do! zawic- 
iowa, ponieważ Moskwa jest zagrożona cholerą. czenia zarazy. 
Ale także Ukraina jest nią zagrożona. Do 16 lipca 


% 


POPRZEZ |" 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOWEJ 40. rubl. 1'90—1'95, reszta drobnych od 1'00-- 
1:60, dumskie tysiączki 60':00—65'00, dumsk': 


250 rb. 40'00—4040. karbowańce 580—405, 
hrywny 13:00—14'00, franki franc. 115—126, 
funty szterl. 5900—5950. 

Złoto: 20-kor. 7300—7350, 20-franków i 
6700—6750, 20- markówki 8000—8200, funt: 
szterlingi 8100—8200, 10-rublówki 8500—8600, 
dolary 1750—1760. 

Srebro: Kerony austr. 114—115, floreny 
240—250, ruble 380-—400, kopiejki 1740-—1'45, 
dolary amerykańskie 1050—1100, połówki i 
ćwiartki 980— 990, dolary kanad. "650—680, 
drobne 610—620. 


Lwów, 23. lipca. 

Tendencya spokojna, obrót z powodu so- 
boty słaby, ceny obcych walut są prawie te sa- 
me, co wczoraj. 

Dolary amerykańskie 1890—1900, jedynki 
i dwójki 1860—1865, dolary kanadyjskie 1580— 
1590, jedynki i dwójki 1540—3550, marki nie- 
mieckie 26'00-—26'50, setki 25-50—2560 drobne 
25'70—25'75, leje 2700—2800, drobne 26'80— 
25'85. czeskie korony 26:50—27:00, drobne 26:00 
do 26°10, ausiryackie tysiączki 2500 —2550, setki 
220':00—230:00, S50-koronówki 130:00—135:00, 
20-koronówki  2:00—220, 10-koronówki 1:70 
1:05, i-kii2.ki 1'40—1'50 f,„ ruble 5 setki 2:30 


» 


Sir. 2 


„QAZETA WIECZORNA“, Nr. 5539 


do czasu — ostatnig najbardziej intetzywnie 


sike stromy aktualność sprawy: wschodniej Mało 
polski, Blizkością korzystnego jej rozstrzygnięcia 
i perspektywą związanych z tem nastgpstw, stra- 
szeniem i piętnowaniem po imieniu osób „niekar- 
mych“ starają się owi „pałryoci* utrzymać rząd 
dusz. 

Rzecz jasna, Że hasło „im gorzej — tem te- 
piej" jest ich kardynalnem przykazaniem. Dlatego 
też całą akcya humanitarna, Spoczywajaca w ich 
rękach, prowadzoną jest "w ten sposób, aby z je- 
dmej strony olśnić opinię swemi najlepszemi chę- 
c'ami, z drugiej zaś pożądanej nędzy. powojennej 
zbytnio mie poprawić. To też jest publiczną tajęm- 
nicą, że fundusze, złożono ną ceła dobroczynne, 
idą pod fatszywemi ikomtarni na ogłe z dobroczyt- 
mością nic wspólnego! nio mające. Machinacye te, 
częstokroć niepokrywające się z intemcyami ofia- 
rodawców, wzbudzają znazumiałe oburzenie 
wśród zdrowej części ruskiego społeczeństwa, Żą- 
dającego ooraz częściej i głośniej ogłoszenia ra- 
chunków: a użycia powierzonych sum. 

Wspomniane wyżeł, a datujące się dd kiiku 
tygodni forsowne aktcentowanie w prasie ruskiej 
rychłych zmian w położeniu wschodniej Małopol- 
ski wywołame zostało nie jakiemiś zmianami na te 
reme zagranicznym, lecz zamiarem rządu połskie- 
go ostatecznego ułożenia stosunków w naszej pro 
nvimcyi, Byłoby! chyba najzupełniej logicznem po- 
stąpieniem, gdyby ci ludzie, którzy dziś płaczą i 
bałasnią z powodu dzięjących się im rzekomó 
krzywd, wiadomość o nastąpić mających zmia” 
nach przyjęli z uznaniem i zadowoleniem. Tak je- 
dnak mie jest. Koncesye i ugudowe tendencye rzą- 
du polskiego przyjmuje się drwinami, w ostatnich 
zaś czasach 2 nieukrywamem zaniepokojeniem I 
zdenerwowamiem, broniąc się przed niemi jak 
przed w pierś godzącym ciosem. Dziwne to, choć 
tak Świetnie charakteryzujące ideowy i materyal- 
ny podkład wojujących opożycyonistów. Komce- 
sye te, będące spełnieniem majistotniejszych prag- 
nień mas ruskich zlikwidują do reszty te ślady 
(ermentu, jakie podsycają ina których żerują 

„nieprzejednani', Byłby! to ich kres. kres marzeń 
o karyerach i symekurach, o ambasadach o bory- 
sławskich naftowych koncesyach. 

Więc bronią się przed tem widmem napięciem 
wszystkich sił. Pirotestują, ośmieszają, grożą. O- 
twieraia nowe placówki terroru („Budiak*), peł- 
niac zaszczytną funkcyę chińskiej aryergardy, 
zwalczającej kulomiotami zastraszająco rosnące 


gromady dezerterów. Dezerterami w tym wypad- 
ku są ci, którzy przejrzeń i zrozumieli cele į Środ- 
ki owych apostołów. 

Jak się to skończy? Musi skończyć się klęską 
i ostateczną kompromitącyą dotychczasowych 
W sd ZDZ „bon tonu“, 


o ile rząd 


Aras 


Księga jubileuszowa 
prof. J. Baudau na de Courtenay. 


W artykule moim p. t. „Jubileusz profesora 
J. Baudouma de Courtenay“, wydrukowanym 
w Nr. 5933 „Gazety Wieczornej“ z dnia 24 
iipca br. pisałem: o pobudkach, które skioniły ię- 
zykoznawców polskich do wydania księgi zbioro- 
wej celem uczczenia przeszło 50-letniej tak wybi: 
mej działalności naukowej prof. Baudouina de 
Courtenay. Skreśliłlem teź pokrótce i uroczystość 
jubileuszową, podczas której wreczono właśnie 
czcigodnemu jubilatowi ową księgę. Obecnie zaś 
poświęcić chciałbym słów kilka tej z wie- 
lu względów mader ciekawej księdze. 

Przedewszystkiem zwraca uwagę jej wielo- 
językorwość: prace skreślone zostały w ośmiu ię- 
zykach; następnie — przynależność autorów: do 
wielu narodowości, mianowicie aż trzynastu. 

Pod wzgledem narodowości autorów, różno- 
barwność z tego stanowiska przedstawia się w 
sposób następujący: 

1 francuz: A. Meillet; 

1 kolender: M. van Wijk; 

l bułgar: St. Mladenov; 

1 dmńiczyk: FI. Pedersen; 

1 węzior: J. Meśch; 


— |polski į tym razem nie da się zastraszyć i me co- 
podtrzymuje Się ten stan przez nicowaną na wszy-|fnie się. O ile zmiany swe w czyn waprowadei po- 


shi w tym klierusku muszą półść na marne, 
tak że wkrótce doszłhyśmy do tego punktu, 
z którego 'wyszliśmy i trzebaby robotę rozpo 
lczymać od poczajiku. Jesteśmy zwedlemókani 
zaprowadzariia na czas przejściowy dwóch 
walit, ale mie po myśli dyrektora Bemku ho 
lenderskiego B'ssetnga, lecz w szerszem {pi 
|jęciu, godząc się w tym wypadku z bardzo 
słuszitą i dobrze połętą koncepcyą uczestnika 
ktonferencyi inżyniera Wolskiego. Wyobrażam 
sobie, że mależałcby zdążać dp nąjrychlejsze- 
go z ge Ba Polskiego przy Eon 
1 . zapasów fa, które już sami posiądamy i © 
Kofferańcya: finastasojwa zakończyłia O- cych zaprzyjeźnkowych nam kap tałów, 
negdaj obrady. Dużo rzeczy: zostało wyjąśnio- Bank ten emitdwałby złote pelskie, które- 
mych z ust posłów, szczególnie od posla Kofi- by były w obtegu obok marek, których emi 
schera kłowiedziefiśmy się wiele mowych amm |syg musiałaby aatychmiast ustąć, adby n'e- 
nieznanych, a dających nam wgtąd w gospo- wątpitwie poidziałafo dodatoo na ich kurs, Ży 


nad głowami terrorystów, wbrew nim i bez nich. ; 
Ich paatest ostaktg będzie wówczas ich śpiewem 
AR 


Spór o sanacyę waluty. 
Lwów, 23. pca. 


IH. 


darke państwową. — Rzucono wiele myśli, po 
dawano różne sposoby w kieruałcu polepszenia 
stosunków wafuttorwych i być może, że zajmą 
Stę memi miarodajne czynniki qłednakowoż bar 
dzo wątpiiwe, aby one w ogólności prowiądzi- 
ły do fakiegcś celu. Nie będą one jednakże bez | 
skuteczne, ponieważ częste przypominanie ca 
łej tej bolączki sprawi, że mząd ; seim czuwać 
będą rad tem, aby rozwiązać ten probłem dlą 
egzysteńcyi państwa pierwszorzędnej wagi, 
Być może, że wkrótce, może już po zbfonach 
przyjdzie na to odpolwiedniejsza chwiła, dzisiej 
szą bowiem jest miestety jeszcze miestosominą. 


Jak było dd przewidzenia ankieta podob- 
nie jak artykuły różae w prase zamieszczane, 
wykazała ogromie sprzeczności w poimowę- 
niu rzeczy ; wskazywabiu dróg prowadzących 
do celu. Nie brakło nawet takich uczestaków 
i to nie należących do lewicowych party po- 
litycznych, ktorzy wbrew wszystkiemu stanę 
li na stanowisku, że nieprawdą jest, jakoby w 
Pofisce mało pracowano, jakoby zatem z tej 
stromy uja'wińgły się przyczyny zła, że następ 
nie weprawdą jest jakoby reforma rolna wpły 
wała ujemnie ma stan gospodarstwa, ha na- 
wet brak nówiiowajgi budżetowej nie jest de- 
cydującym dla stanu naszej waluty. Ten sam 
uczestnik kcuierancy którego zdarie tylko | 
ze wzgledu na jego powagę przytaczany, Ze- 
pełtął całą wng na zupelnie drugorzędne zja 

wiska i stanął nią stanowisku technicznego roz 
KE m Sprawy. 

yrazfśmy w poprzednim artykule na- 

Sze owada idące w tym kierunku, że 

jesteśmy  stalrfawczo za komwersyą wałuty 


icie a me minister Skarbu, podkreślamy to, usta 
riłoby relacyę między obni wałutam , poczem 
mastąpiłaby „ositatbeczna wymiana i kompletne 
wyrugowane marek. Przy tej akey; untkwęło 
by się dowdlności w ustalegiu kursu wymien- 
| tego, jaka miała miejsce przy wymianie koron 
na marki. Okres w którym istniałyby obok sie 
bie dwie waluty musiałby być bardzo krótki, 
zaś przy całej tej akcyi supolujemy, a de moż 
ma tego bez nacisku zazsaczyć, stabilimacyę 
kursu marki. Tylko ta ostatnia może być punk 
tem wyjśdia dlą każdej akcyi refommry: wałuto- 
wej, a w omówionym wypadku tylko oma mo 
że być połdstawą dła zwyżki marki w okresie 
zaprzestania jej druku ; wprowadzenia w ży- 
cie złotego, a tem samem dle korzystnego uld 
żenią się stosunku giełdowego mida; maka 
a złotym. 

Pciwtarzam jeszcze raz, że bez stabia 
cyi kursu markt wszystkie eksperymenty będą 
lzawsze bezwartościowe, a tak zwana, złota: 
waluta dia handlu zagranicznego zwodniczą i 
pabl czoną mą bardzo krótką metę, 
sę w tym względzie ma Iteraturze niemieckiej. 
jak np. na Fleyr'ie nie prowadzi do cetu, a to 
temberdziej, że Heyn swoją tzw. „Qożdkern- 
wiahrużig” oblicza na uporządidowąane stosunki 
i ngdyby a'e mógł jei zastosować do warun 
ków, wśród których my się «becie znajduje- 
my. Bardzo słusznie ; ogromnie rzeczowo 
wskazał też poseł Deh fta różne próby li 
tylko technicznego rozwiązania kwestyj vati- 
towej jako ma karkołomne eksperymenty zu 
pełnie bezwartościowe, 


Przyczytty złego stanu maszej wałuty są 


markowej, a raczej znąków pieniężnych na- nam ze Stanowiska gospodarczego rzecz io. 
zwanych markami, na walutę polską opartą |rąc znane, były ohe niejednokrotnie szeroko 
da podkładzie. Przesłanką dla akcyń konwer- (omawiane; to też nie o ich wyśwlietlerie cho 


syjnej była dle nas. -— podkreślamy to — sta- 
bi Ezera kursu SE bez mga wszękie WY 


1 serb: A. Belić; 

2 chorwatów!: St Ivszńć, V. Jagić; 

2 słoweńców: M. Murko, F. Riamovsz; 

2 firmów: J. Kalima, H. Ojansuu; 

3 roSjam: P. Jernstedt, G. Iljinski, St. Kułbakin; 

5 czechów: A. Frinta, O. Hujen V. Vondrak, 
M. Weingart, J. Zubaty; 

7 niemców: G. Hiising, N. Jokl, F. Lorentz, Ls 
Masing, F. Rosenberg, Q. v. Sabler, M. Vasmer; 

16 polaków: T. Bemni, A. Gawroński, A. Klecz 
kowski, T. Kowalski, A. A. Kryński, T. Leht-Spla- 
wiński, Z. Łempicki, J. Łoś, K. Nitsch, J. Otręb- 
ski, J. Rozwadowski M. Rudnicki, St. Słoński, 
St. Szober, H. Ułaszyn, St. Wędkiewicz. 

Przyglądając się zaś pracom tym ze Staqo- 
wiska języków, w jakich zostały napisane, otrzy- 
mamy następujący obraz: 

1 artykuł w języku bułgarskim: St. Młade- 
“ova; 

1 — w jez. słoweńskim: M. Murki; 

2 — W jęz. chorwackim: St lvsióa i V. Jagića; 

2 — w jęz. rosyjskim: G. lljinskiego į St. Kul- 
bakina; 

5 — w jez. francuskim: A. Meilleta oraz A. 
Relióa (serb), H. Padersona (duńczyk), F. Rosen 
berga (niemiec), St, Wędkowicza (polak); 

5 — w jez. czeskim: wszyscy Czesi; 

11 —- w jęz aicmicckim: wszyScy uieutcy Z 


Ká 


dzo na wczorafiszej konferencyi, P naczej 
g PASE PAU NRA | m | możłhwie 
MER F. Roae (po trani, oraz nie- 
niemcy: P, Jernstedt (rosyanin), J. Meńch (wę- 
ger), H. Ojansuu (fnn) i F. Ramovsz (słoweniec); 

17 — języku polskim: wszyscy polacy z, wy- 
latkiem St. Wędkiewicza (po francusku), oraz z 
nie-palaków: J. Kalima (Png) i M. van Wiik (ho 
ÓW 
RS ma jedna cechę tej księgi zbiorówej 
rój należy uwagę. Zwykle księgi takie po- 
święcane uczonym jubilatom zawierają mie tylko 
prace z zakresu ich fachu; biorą w nich bowiem 
udział i pracownicy z inmych, lecz pokrewnych 
dziedzin naukowych. Książką natomiast jubiłeuszo 
wa poświęcony prof. Baudouinowi de Courtenay 
nosi pod tym względem całkiem jednolity cha- 
rakter: zawiera, z wyjątkiem jednej pracy Z po- 
granicza, wyłącznie prace, malące za przedzmńot 
zjawiska językowi wegi kwestie bezpośrednio 
z miemi związane. 

Prace te dotyczą wszystkich języków słowiań. 
skich, w szczególności zaś: starocerk ewnosło- 
wiańskiego, serbo-chorwackiego, słoweńskiego, 
czeskiego, połabskiego, polskiego, kaszubsk ego i 
innych. Nietylko wszyśtkich niemal języków inilo- 
europejskich, a w szczególności: staro. i nowo-grec 
kiego, albańskiego, sogdyjskiego (2 rodziny arań- 
skiej), łacińskiego; starewysokowniem eckiego, 1i 
ltewski ego i in, lecz rówuie też i języków. ugroe 
f ńskich, 
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'zybkiego dziatania w kierunku usuaięcia nie- 
szczęścia, jakie myd nami zatwisło. Zastiepoko- 
mnie bowiem, jakie w ostatnich dniach szcze- 
"phrej Sg obiawiło podyktowane było tem, 
"e rząd mmo groźnej sytmacyi przedsięwziął 
troldki omawiane w artykule I. %utóre nie oid- 
vawiadaja celewi, a które na oko biorąc stoją 
w rażącej sprzeczności ze stanem rzeczy. Nie 
włtajermniczcdiemu akcym rządu wydaje się 
straszl'wą zagadką, o której możliwe rozwią- 
"axe poprosiłem jednego z najbardziej obana- 
ioamionych z calckształtem spnaw  gcspddar- 
czych maszegłi państwa: posłów. ] oto p. posel 
Koł'scher w badzo interesujących wywcldiach 
rzucił saop Światła na tę nfeslychanie skompł 
kawang inateryg, którą raczej z polityczauega, 
a nie z gospddarczego staluorwiską rczpatryn 
wać należy, To też ze. stanowiska polityczne- 
Jo rzecz biorąc przekonały mme cete wywo. 
dy szanownego posła, atoli pod względem e- 
komłoricznym trwam mieugięcie w przekona 
wach którym cześciawo dałem 'wyrąz w ar- 
tykule II. KACH 

Niestety połtyka nie zawsze idzie w parze z 
rozumem, który jest jedynie męarodajnym dia ży- 
qia gospodarczego. 


Wkońcu chciałbym jeszcze odeprzeć Zar 
rzut czyniony prof. Knappctwi, lzkoby iego pań 
etwlciwa tearva pien'ężna (Staatliche Theore 
tog Geldes) sprawadzła mieszczęście na ludz- 
kość, jak wyrazi się jeden z mowgów. 

Kapp nigdy nie wprdpagewał i nie był 
"zecziikem gospodarki asygnatowej, ani nie 
sprzeciwiał sę pięn'ądzowi śŚwiatowemu, ła- 
«im jest złoto, jano wskazał na fakt, że przy 
normabsych stosunkach gospodarczych, we-| 
«-nątrz danego państwa wystąrczy w zupełno 
gi akt prawny państwa, dla nadaną mocy o- 
o'egowej pienłądzowi, obeiętqije z jakiej mete- 
ry: zrąbłonemu. a zatem i papierotwenu. Esen- 
cya teoryt Knappa leży w tem, że on jak zresz 
tą sam Se w swbich wykładsch wyrażał, ro- 
-ume także pieniądz papierowy w nrzeciwsta 
wienia do tzw. Szikoły metai'stórw, która wzia 
l zawsze ; wszędzie tyiko złoto. s". 

Tecrya Kroppa przebijała się aż wreszce 
-wyc'ężyła. BEżej omawiam tę sprawę w swo 
ej brószurze p. t. „Złota rwałuta w Śwretle 3 CH à 
'wojmy”, tutaś zaś mie miejsce na jej nozstrząs2- | C00OWy Zarząd i dzielną gospodarkę publiczną. 
"lą, a to tembardziej, że w żadnym względzie Hygiena miejską doznałaby stanowczo pole- 
fe dotyka ona stbsunków walutowych wśród |PSzena wskutęk rozszerzen a kanalizacyi, wodo- 
których Polsk» obecnie się zrłajduje i proble- cagów ze zbiorników dalekich, nadzór lekarski 
mów poruszonych w lwowskiej ankiecie finan | rel budynkami i mieszkaniami, opieka nad chory- 
E . m ubag mł, inspekcyą targowa. hudowa kąpieli 

Dr. Henryk Kornreich. ludowych, budówa domów przedpęgrzebowych, 
zakładanie parków, ogrodów i skwerów. Dalej na- 


Konkurs na plan Wielkiego Lwowa. 


Lwów, 23. fipca. 


tn) Mimo niepomyślne waruaki finansowe 
| aminy, Zarząd miasta opierając się na uchwale 
Rady micjskiej, która połec ła magistratowi opra- 
cowarnie wniosków szczegółowych odnośnie do 
stworzenia  Wiełkiego Lwowa przez wcielenie 
gmin podłwowskich do miasta, czyni tem samem 
kwestyę aktuałną. 
Debatowała nad tem onegdaj Sekcya III Ra- 
budowy miasta do 'dnig 30 czerwca przyszłego 
roku, Za najlepsze plany wyznaczono dwie nagro- 
dy a to w wysokości 250.000 mk. i 150.000 marek. 
Sprawa wiączenia gmn pólłwowskich do 
nasta została po raz pierwszy poruszona przez 
Radę miejską przed 20 laty przy: sposobności obrad 
budżetowych. Wprawdz'e uznano wówczas akcyę 
_|za „przedwczesną”, jednak sJtąg nie schodzi ona 
z poziomu aktualności i wyłanią sę peryodycznie 
w szeregu lat po dzień dz siejszy. a 
Zrazu była mowa o włączeniu tyiko trzech 
gmn rmajludniejszych i najsiln:ej ze Lwowem zro- 
Śniętych a to Klepanowa, Zamarstynowa i Zniesie- 
nia, z begiem czasu zaś zaczęli referenc brać pod 
uwagę i inne gminy a manowicie Biłohorszcza, 
Sygniówka, Kulparków, Kozielmik', Hołosko małe 
i welkie, część Rzęsny Polskiej, Skniłówek, Krzy 
wczyce, Lesenice, część Laszek: murowanych i 
Zboiska, 
Ogółem maksymalny program przew tharje 


mieszkańców w czem 60% Polaków, 22% Rusi- 
nów a 18% żydów. 

Bodźcem głównym zą wcielen' em gmin pod- 
miejskich do m asta jest podnies enie kmtury gmin 
podmiejskich co wyjdzie na korzyść zarówno m 
samym jak i Lwowowi. 

. iPołepszenie stosunków miałoby. nastąpć pod 
następującymi wzedędam:: 

Zarząd gmin przeszedłby w ręce Rady miej- 
skiej i magistratu. czynników o szerszym hory- 
zoncie, o w ększych wpływach i bardziej jednoft- 
|tych nż zarządy lokalne. Przez usunięcie granic 
niędzy malemi gminami umożliwi sę postępowy, 


TEP 


aja nairóżnorodniejsze za- rzyby w 


n oas te iny 


Artykuły te porusz 


innych okolicznościach, bardzo  liiczry: 


Rozbudowa i przebudowa miasta Lwowa. 


— Sprawa po 20 latach nabiera aktualno- 
ści. — Korzyści z rozbudowy miasta. E AM Lwów ośrodkiem handlu i prze- 
mysłu. 


siępują połepszenią w dziedzinie bezpieczeństwa 
peblicznego, budownictwa, komuunikacyi, przemy- 
słu przez rozszerzen € zakładu elektrycznego ga- 
zowego it. d. 

Ważną jest również rzeczą wyrównanie gra- 
nicy Lwowa. Obecn e najbliższe ratuszowi punkty 
granicy miasta są oddalone o 1.200 m. najdalsze 
o 5.000 m., rrzyczem zarys granic jest ze wszech 
Stron anormalinie poszarpany. Pa zakmeślenin ob- 


dy mejskiej. uchwalając plan rozbudowy i prze-| wodu Wetk.ego Lwowa uzyska się wiełobok dość 


regularny o najnmiejszym parametrze 4.300 m. 
(ku Sokotnikom), największym 8.000 m. das Ho- 
łoski). 

Głównym powodem, lila którego Zarząd miła. 
Sta odnosi się z widoczną rezerwą do sprawy 
Wielkiego Lwowa, jest oczywiśce kwestyą fman- 
sowa. Wszystkie urządzenaą i budowy będą wy- 
magaly ogromnych jSJnorazawy h, a potem sta- 
łych znacznych nakładów pieniężnych. Natomiast 
wydatność podatkowa gmin podmiejskch jest w 
proporcyi dp ich potrzeb kulturalnych i materyal- 
nych bardzo niska, g majątek w obecnych warmi- 
kach n ewielk, 

Mimo to jednak wiele argumentów przemawia 
zda ostatecznem załatw eniem sprawy stworzenia 
Wielkiego Lwowa. Naikrótszą «łrogą do celu by- 
łoby przedstawić po uchwale Rady miejskiej spra- 
wę tę Rządowi z rrojektem ustawy sejnmoweż 
Rząd mógłby zbadać sprawę na mejscu przez 
swego delegata, a rzeczą posłów naszych byłoby 


przyłączenie okoto 82 km. powierzchni Z 40.060 uzyskać pomyślną uchwałę sejmową. 


Lwów przestał być siedzibą włatje i w rezula 
tacie utraci! cechujący go hotad charakter miasta 
urzędniczego. W przyszłości Lwów może sę prer . 
mienió w wielk ośrodek komunfkacyjny i handło- 
wy oraz do pewnego stepnia przemysłowy. Ju% 
przez wzglaj na to, że tu odbywać się będą stałe 
„Targi Wschodnie” i koncentrować się będzie fala. 
ruchu finansowego. W każdym razie Lwów pozo- 
Stan e nadal jedną z pierwszych central życia u- 
mysłowego, przedewszystkiem naukowego w Pol- 
sce. W tych warunkach dalszy szybki rozwój m'a- 
sta byłby zanewniony. W ciągu 30 lub 40 łat roz- 
woju pokojowego Lwów mógłby osaągnąć fub 
przekroczyć cyfrę 560.000 ludności. Słuszną jest 
więc troska o wygodny obszar dia rozmieszcze. 
nia przyszłych mieszkańców. 


zaopatrzona pigkmie wykonaną fotografią czcigod- 


zadnienia z zakresu fonetyki op'sowej i history- wzięli udział, znikomo mała lczba nadestała arty- |nego jubifzta, nosi tytuł: 


uzmo-porównawozej, słowotwórstwa,  odm'an. |kuły. Niewątpliwie najwięcej nadesłaliby rosyjscy 


„Prace lingwistyczne ofiarowane Janowi Bau- 


(teks), semozjołogii, składn; w szczególności uczeni. Nie trzech, lecz chyba trzydziestu nadesła |gonimowi de Courtenay dla uczczenia jego dzia- 
zaś omówiono tu różne kwestye akcentu (metato- łoby swe prace. Polityczne warunki bytu Sowde- palności naukowej. 1868—1921. Kraków. 1921.* 


pij wszakże uniemożliwiły uczonym rosyjskim 
symilącji mortologicznej, rodzaju rzeczoewnków, wziąść udział w tej księdze. Parę prac które na- 
cGeminutywów itp. Pozatem dano cały szereg ety- |deszły stamtąd — i tą nie bezpośrednio — zał- 
imołogji i przyczynków do hrstorii wyrazów z róż- |czyć nałeży wprost na karb przypadku. Sporoby 
nych języków ndoeuropejskich, Z artykułów wy-|w księdze tej była prac i-wiemieckich uczonych, 
kraczająacych z dziedziny Ściśle językowej, wy-|mianowicie niemieckich profesorów: tych obecnie 
mgenić należy artykuły, dotyczące przeszłości i |zupełnie tv brak, mimo, że zaproszenie otrzymali.. 
przyszłości slawistyk, chronologii indyjskiej (wę- Jakżeby więc obficie przedstawiała się owa 
irówka Indusów wzgl. chronologia Wed), stylisty księga jubileuszowa pod względem liczbawym bio- 
ki oraz gestów towarzyszących wzruszeniom lu-|rących w niej udział autorów, gdyby nie ów mo- 
dów muzułmańskich.*) ment dziejowy w jakim akcja w celu urzeczywist 
Jak powiedzialem na tom ten złożyło się 43 |nienią się projektu wydawnictwa rozpoczęta, gdy- 
torów. llużby ich było, gdyby nie wojną, boć (by mie moment w jakim księga szłą pod: prasę... 
leszcze w rom zeszłym prowadziliśmy wojnę; Ale gdy się porówna i pod tym właśnie wzglę- 
wogóle, gdyby nie stan w jakim się obecnie nauka dem tę księgę jubileuszową z księgami zbiorowe- 
i uczeni znajdnią, szczególniej ze względu na wza- |mi innym uczonym pełakom ofiarowanytni, jakże 
rme wymianę myśli, komuirkacyę. Z dwu grup |wiełk'e znajdziemy tu różnice: żaden z nich nie 
narodowych najobiitszych w językoznawców, któ |mógłby się pochwalić udziałem w „pamiątkowej 
Ra księdze tyłu pracami, į tak różnojęzykowemi, i od 
) Żałować należy, iż do księgi tej nie dodane |tylu różianarodowych autorów pochodzących... 
Indeksu rzeczowego oraz wyrazowege. Podn'o-|Tg ieszcze jeden dowód jak świetnie reprezento- 
słoby to ogromnie użyteczność | używalność tej jwa? prot. Baudouin de Courtenay Polskę w nauce 
książki, Ale, prawda, wymagałoby to znacznego ;wszechświatowej, 
HRA pracy, Ma — | kosztów... Ksęga tą o ebiętości XVI 263 stron druku, 


uji), fonetyki międzywyrazowej, anatogii czyli a- 


Oprócz prac poświęconych kwestjom języko- 
wym oraz krótkiego życiorysu prof. Bandouiną 
de Courtenay, zaw'erą ksęga ta na czele artykuł 
wstępny, charakteryzujący działalność naukową 
jub lata (pióra, zdaj mi się, prof. J. Rozwadowskia 
go; podpisany „Wydawcy '*). Nie mogę się nie po- 
wstrzymać oJ przytoczen'a końcowego ustępu: 

„Jak pobudzał, uczył i wstrząsał w nauce, tak 
też wstrząsał ludźmi Baudouin de Courtenay w 
życiu, w sprawach społecznych, politycznych i na 
rodowych, w zagadn eniach moralności indywhilu- 
alnej * zbiorowej. Bez przesady można i trzeba 
powiedzieć Że całe życie był m custraszonym i nie 
strudzowym szermierzem prawdy. A to wystarczy. 
Sat superque esti. 


Lwów, 17. fipca 1921. 


Henryk Ułaszyn. 
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Jak postanowiono plebisbyt górnośląski ? 


Historyczny spór Lloyda Gzorge'a, Clemenceau i Wilsona. 


Paryż, w fipou. 

Ostatni „Fgaro” paryski ogłasza miesłycha- 
nej wagi dokument, który dla sprawy pokoju całej 
Europy, a szczególnewiia nas ma doniosłe znacze- 
nie: dotyczy on bowiem tak piekącej dziś a ciągle 
nerozstrzygniętej sprawy Górnego Śląska 4 od- 
daje w emie tok narad, jakie w kwestyi rilcb Scy- 
towej górnośląskiej toczyli trzej potentaci: Wil- 
son, Clemenceau i Lloyd George, wykazując jak 
ten ostatni zwyciężył oporne w Sprawie plebiscy- 
tu stanowisko premiera francuskiego, tudzież twór 
cy 14 punktów pokojowych, Dokument ów pokazał 
se w formie protokołu z posedzenia Rady czte- 
rech: 

Oto przebieg tego historycznego posiedzenia 
i treść historycznego dokumentu: 

Dnia 2-go czerwca mowracając do sprawy 
przyznania Górnego Śląska Polsce przez „Komi- 
sye spraw polskich“ premer anglelski Lioyd Ge- 
orge Zaproponcwal plebiscyt a wyłuszczywszy 
swoje uzasadnienia. wyraz] się następującemi sto 
wy: „jestem przekonany, że plebiscyt wypadnie 
ną kotzyść Polski", 

Dyskusya na ten temat toczyła Się Przez Ułu- 
gi czas i była treścią wiełu posiedzeń, 

Ciemenceau: Co się tyczy Polski, należy ptze- 
dewszystkiem naprawić zbrodnię historyczną, lecz 
trzeba również stworzyć baryerę pomiędzy Niem 
cami a Rosyg. Możecie przeczytać wywiad p. 
Frzbergera: domaga się on, aby Polska była moż 
liwe malsłabszą, ponieważ! dzieli ona Nienicy 
mj Rosyi. P. Erzberger dorzuca, że Niemcy, 
wszedłszy raz w stosunki z Rosyą, będą mogły 
atakować Francyę w warunkach o wiele lepszych 
niżeli w roku 1914. Czyż tego chcecie? Niemcy 
panami Rosy: to znaczy, że na darmo zginęli wszy 
scy nasi polegil w czasie wojny. Oto wszystko, 
co ma razig cholalem pórwiedzieć w: tej prawie. 

Wilson: Plebscyt na Górnym Śląsku wydaje 
mi się rzeczą trudną do Lrzeprowadzenia, będzie 
sig musialo naprzód wyrzucić urzędników iie- 
meekich. 

Lioyd George: Czy mówi pan o drobnych u- 
rzędnikach? 

Wilson: Nie, myślę o tych, w których rękach 
spoczywa administracya. 

Clemenceau: Należy jednak pamiętać o tem, 
żę w Niemczech władza centralna mianuje bur- 
mistrzów. 

Ltoyd George: Zgadzam się, iż głównę władze 
niemieckie powinnyby opuścić kraj przed głoso- 
waniem. > 

Wiison: Tak, teczel5 czy Z0 wielkich kapita- 
tstów niemieckich są panami Górnego Śląska. 

Ciemenceau: Istotnię, między innymi Henckel 
de Donnermarsck. 

Wilson: Zdaniem moich doradców techticz- 
nych, swobodny, szczery plebiscyt jest niemożł- 
wy do przeprowadzenia w kraju, opanowanym 
przemocą od tak dawna, w kraju, który będzie za- 
wsze obawiał się represyi, na wypadek. gdyby 
Niemcy tam pozostafi. 

Lioyd Gsorge: A jednak mimo tej obawy w 
roku 1907 Polacy zwyc ężyli przy wyborach; moi 
doradcy przew'dują plebiscyt korzystny, dla Pol- 
ski, sądźąc że plebiscyt taki przeszkodzi Niemcom 
w daiszych rewindykacyach. 

Wilson: Niema w N emczech opini] na korzyść 
Oórnego Śląska, to kwiestya kap talizmu. 

Licyd George: A jednak rząd niemiecki iest w 
większości socyalistyczny i on to protestuje. 

Wilson: Tak, lecz na rachunek kapitalistów. 
Powtarzam znowu, wolne głosowane jest nie- 
możliwe. 

Lloyd George! A zatem dokonamy okupacyi 
terytoryum w czasie plebiscytu. 

Wion: Powiedzą wówczas, 


że wywarliśmny 
presye wojskową, 5 
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wieckej przegrupowywaiie sowieckich wojsk |wckich ny Brskm Wschodzie. 


Chodziło wówczas o wybory we- 
wiiętrzne, a nie o płebiscyt w sprawach narodo- 
wościowych. 

Ciemenceau: Nie ob ecywafiśmy zupełnie, iż 
w rejonie tym odbędz e się plebiscyt. 

* Włson: Cóż zatem proponujecie? 

Lloyd George: Te samą procedurę, 
Prus Wschodnich. 

Wfiison: A jeżeli Niemcy odmówią posłuszeń- 
stwa decyzyi Lig Narodów? ` 

Clemenceau: Zażądajcie od nich obłetnic; oni 
przyrzekną, g nie dotrzymają, Czy tego chaecie? 

Lloyd George: Nie wykluczam h potczy wol- 
skowej „kupacyi strefy plebiscytowej. 

Wilson: Powtarzam, iż Niemcy powiedzą, że 
używa się gwałtu. 

Lioyd George: Wystarczy przeprowadzić po- 
dz'at, 

Wiłson: | to wystarczy, aby zarzucohó nam 
presyę. 

Lioyd George: Ja chcę pokoju. Wiens z tobre- 
ga tródła, że kwestya Śląska jest najważniejszą 
dia Niemców. Wolę wysłać dywizyę na Gómy 
Śląsk, niż armie na Berin. 

Cłemenceau: Kto panu powiedzał Že będzie 
pan mial wybór w tej kwestyi? 

Lloyd George: Jeżeli chódzi o wołność głoso- 
wan'a, to już nasza. kwestya. Jeżeli Niemcy sprze- 
Giw ą się zastosowaniu plebicytu korzystnego dfa 
Polski, armia angielska z entużyazmem pójdzie na 
Berlin. Tego właśnie chcę. Jeżeli wysuną się ja- 
keś nowe trudności, muszę mieć naród angielski 
Za sobą. = 

Wijson: Zamiary pana są doskonałe, jeżeli je- 
dnak poślenty woiska oskarżą nas o gwałt. 

Ciemencesu: Słuchałem z uwagą obu panów. 
Zarzuty moje są następujące: Chcecie uniknąć tru 
ności, a stworzycie nowe 6 wiele gorsze. Plebi- 
scyt? Doskonale! ale nie w Nemczech, gdzie wol- 
ność nigdy nie istniała. Uchwalić plebiscyt, a po- 
tem mie mieszać się do n czego, byłoby to bardzo 
wygodne, byłaby to jednak zbrodnia przectwko 
Polakom. Pozostaje zatem zaięcie przez nas stre- 
îy niebiscytowej, lecz wówczas Niemcy powiedzą, 
że dokonany został gwałt. I wiecie co się stanie? 
za sześć miesięcy, może za rok w pełnej fazie po- 
kojowej znajdzieniy się wobec wszystkich klo- 
potów wojennych, a sytuacya wówczas będzie 
prawdopodobnie ga wiele trudn:ejlsza, aniżeli o- 
becnię. 

„Powiada pan, panle Llowi George, że nie 
pragnie pan iŚć do Berlina; ja również ne. Jeżeli 
pozwolimy na śmierć milionów naszych żołnierzy, 
to dla ocalenia naszej egzystency.i chce pan poznać 
wolę ludności górnośląskiej; powiadam panu, że 
pod ąadmin'stracyą niemiecką Górny Śląsk nie bę- 
dzie sę mógl wypowiedzieć swobodnie, zaś pod 
zarządem  okupacyi międzysojuszniczej Niemcy 
twierdzić będą, Że plebiscyt został stałszowany. 
Chce pan uspokoić namiętność rasowe, tymcza. 
sem jeszczą bardziej się je pódnies e. Istnieją wy- 
padki, w których najprościej i nańtnądrze jest po- 


co dla 
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w edzieć całkiem poprostu: nie. Mamy prześwład- 
czenie, iż podpisal śmy ukłaq sprawiedliwy, a więc 
trzymamy się go. Plebiscyt i okupacya to zapewu 
ufone na przyszłość kłótn e a może i wałki jednem 
słowem zupekie przeciwieństwo tego, czego Dan 
pragnie. . 

Lloyd George: Jeżeli jednak obawia >ię pan 
oporu niemieckiego, będzie on jeszcze słlnieszy, o 
le płebiscyt nie dojdzie jo skutku, a trzeba uznać, 
że z punktu widzenia prawa, Nemcy znajdą się 
wobec nas w lepszej sytuacyi. | 

Wiison: Powiedzieliśmy w podstawach poko- 
lowych, że Polska odzyska wszystkie prowincy8 
niezaprzeczen e polskie. 

Lloyd George: J.ecz właśnie Niemcy twierdzą, 
że tak nie lest odnośnie do Górnego Śłąska. 

Clemenceau: Jakto? wszakże same statystyki 
nietm'eckie wykazują, że Górny Śłąsk jest w zna 
cznej w gkszości polski, 

Wilson: Należy z tem skończyć: możnaby się 
zgodzić ne plebiscyt pod kontrolą komisyt mie- 
dzysojuszniczej; © ile komisya zda nam spra wę 
że Niemcy w czasie głosowania użyli gwałtu, ©. 
głoimy plebiscyt za nieważny. 

Lloyd Gevtze: Chcę utiknać wszelkiego kon- 
fliktu, Niemcy na Górnym Śląsku uważają Potskę 
za naród niższy, którym pogardzają. Podać Niem 
ców pod zwierzchnctwo polskie, byłoby to wy: 
wołać zamieszki, 

Clemenceau: Niech pan nie ma żadnych wat- 
pliwości: zamieszki wybuchną w każdym razie, 
prędzej czy później, z plebiscytem czy bez plebi- 
scytu. 

Lioyd George: Mam pod tym względem zda- 
me wręcz przeciwite. 

Clemenceau: Przyszłość pokaże, kto ma ra 
cyę, broszę jednak zapamiętać to co dziś powie 
działem. 

Wiison: Uważam, iż należy zadecydować, a- 
byśmy przyłączyli się do plebscytu co najmniei 
DO roku, co najwyżeł po wu latach. P. Lord na 
podstawie zeznań Amerykan'na, który był tam na 
m ejscu, stwierdza, że wszystkie klasy ludności 
pragną plebicytu, a mimo te p. Lord jest przec w- 
ny plebtscytowi. 

Ciemetc?zu: Nie mam nic więcej do dorzuce 
nja: utrzymuję nadal, że plebiscyt jest omyłką. Po 
nieważ op'nia moja jest odosobniona, muszę się 
poddać; przewiiuję jednak że stworzymy poważ- 
ne trudności na Górnym Śląsku i że rozwiązanie 
szybkie tei kwestyi byłoby o wicle lepsze. 

Ta rozmowa autentyczna „w elkich trzech“ 
rzuca ciekaw.e światło na Sposoby i motywy, któ- 
re rozstrzygały o losach Górnego Śląska 1 wogóle 
Świata podczas konferencyi pokojowej. Okazuje 
S'ę z niej, Że i tu przeparł swoją wolę przedewszy- 
stkiem Lloyd George. A argumentacya jego. że 
„N emcy uważają Polaków za naród niższy” i dla 
tego „poddać Niemców poď zwierzchnictwo pii 
skie“ nje można, jest przedziwnąs Czyżby Lloyd 
George n'e wiedział, że Niemcy i Anglików uwa- 
žali za naród niższy, jak wogóle wszystkie inne 
narody i że dlatego właśnie trzeba było ich pobić 
i upokorzyć, aby wszystkim nie wsiedli na karki? 


Wojenne przygotowania sowietów. 


Lwów, 23. lipcą. 


towa komunistycznych pułków. osobam 


„Obszcz. Dieto“ donosi: Z dobrze poinfor |294reMi zaufania. 


mowanych Źródeł paryskich domosza, że 2 


„Narodni Listy" otrzymały z Konstantyno 


Końceim czerwca rozpoczęło się w Rosyk so-|pola: wiaklomość lo koncentrowaniu sił bułsze: 


Na południ» 


Pułki piechoty, pełniące dotychczas garnizono 'wym Kaukazie zwałdują się 11 i 8 czerwone at 


wą służbę w rejonie dkręgów wojennych Pe- mie, czące przeszło 100 tysięcy ludzi, 
terskurga i Mcdskwy, ściąga się obecnie bądź |też ma nadejść 13 ammia. Organizule się esse 
berdżańską arnre' į „gruzińską czerwoną ar 


to na zachodnią granicę sswieckiej Rosyż, 


bądź też na Sybir. Do tei pory przegrupowano 


[200.060  żdtr'erzy. 


Tam 


, me". Obie wysłane zostały ra armeńske-tu 
W rejonie Petersburga i|recką grasńcę, 


Naczelny sztab czerwonych 


Clemenczau: W ten czy w inny sposób Niem- Moskwy przeprowadza się rekwizycyę pod-|wojsk operujących na Bliskim Wschodzie znaj 
wód ; koni, Kolej otrzymała rozkaz dostarcze. |duje się «w Nciworosyjsku. 

Lioyd George: Mimo to pleb scyt się odbędzie. |nfa 607% wagdrów wraz z obsługą pod rozka. 
W jaki sposób zresztą on'eśmielą Niemcy ludneść ZY armil, 


„cy zawsze protestują. 


przemysłową. która ma tyle odtorności. Powta- 


całej strefie, która nas obecnie interesuje. 


Z Moskwy  dodeszą. 


scia- | 


Z Rewla donoszą: W ciągu ostatnich tym 


e | Sedm: w rejonie petershurskiego «kręgu wcjen 
X s Iż rowfocześnie zinego odbywało sę ożywione 
rzam, że wybory były korzystne dla Polaków w|demobilizacyą mektórych roczników, 


) przegrupowy. 
wanie wcisk, Nisktóre godne zauiania oddz a- 


ckie władzę wcjenaię przystąpiy do skłomple-'ły pozostały w Petrogradzie, pozostałe Z czę 
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mi pancernymi, Każdy pociąg znatduje się pod 


ostały ma Sybir. Do Petersburga przysławo 
komerda wojskową. ' 


ów. tatdnsztadzk ego powstanta, ya] 
śweeżo zmobilizcjwane oddziały, N ikotajewska 


MOBILIZACYA. ich część zlriakłnie de na służbie sówietów, 
Moskwa, w Fpcu. |mniejsza liczba w ołrejrakterze zakładników, 
W cistatifch dniach czerwca zarządzona pozostaje w obdząch koncentracyjnych. Nie- 
została w Rosyi mobfizacya mężczyzn do 30 którzy podst cenowe ji żołmerze pełnią służbę 
roku życią, Ostatni rozkaz tyczy słę poboru w oddziałach czerwonej armë. 
rocznika 1902, Główne sły wojsk czerwionych| Fook, były wachm strz pułku Horwedów 
znajdują Sẹ za rzeką Berezyną, Za Mińskiem jest komdadantem 1-go międzynaradotwego 
buduje się okopy i wzmacnia Berezytię. |pułku. Kraft, niemiecki podoficer dowodzi arty 
leryjską hryg:klą. Kónrer, Niemiec jest komen 
dantem oddziału saperów. Złąbamp'wicz, Serb, 
SOWIECKIEJ. jest komendantem 42 eskadry lotniczej, Padfi 
Sztokholm, w fifpcu. | Węgger, b. chorąży służy jako instruktor w od 
Z Helslngforsu donoszą: Wedle ostatnich |dzikle kawaleryjskim. Remgoki, Niemiec jest 
abfczeń ma terytorywm sowieckiej Rosyi, Sy: | komendantem pułku p'echoty w okręgu XII ar 
biru Daleko wschodniej repubłki, pozostało mi. Co się tyczy b. jeńców wkłeanych ofice- 
jeszcze przeszło 40.000 b. jeńców wojennych: |rów, to wielu z nich pozostało w Rosyi t służy 
Niemców _ austryadkich Niemców, Węgrów, w Sztabach, czerwonych szkołech wojennych 
Czechiosłowaków, Serbów, Słoweńców, Chor lub w mlicył. 
watow i Piolkków (Pozuańczyków). Znaczna 


JEŃCY WOJENNI NA SŁUŻBIE 


Zmierzch sowietów, 


Moskwa, w pecu. |zacy śpiesznie brganiznią dłddziaty samóóbro. 
AGONIA WŁADZY BOLSZEWICKIEJ. ny, nie dopuszczaląc bolszewików de swych 
Pa oczyszczeliu nadmorsk ch okrętów bd zagród. I tak miejscowości Sawwa-Borzińska 
bolszewików, połcżesie tych ostatnich w okrę ja, Doninskaja i Kaiga zorganizowały większe 
gadh Dalekiego Wschckiu staje się z każdym oddziały w oku gamoobrany. Nastro) a tych 
dniem gorsze. Wedle wiadomości zaczenpnię- | trzech miejscowość ach, antybolszewicki. Dla 
tych z dałteko<wschodrich gazet. centnalna wła zł kwidowania ochronnych kozackich oddzia- 
dza bolszewicka skoncentrowma W, Czyce,|łów wysłały czyteńskie władze  faarne od- 
rzuca się da wszystkie strony w nadziei, iż o- |TZENY. 
trzyma jekąkciwiek pomoc. Wszystkie nadzie 
je zawładrięcia Władywostokiem oraz innymi 
ważniejszymi punktam' spełzły obeońe ną ni- 
czem. Wszystkiem; siłami starają się utrzymać 
wladze w ręku, rEpadani ze wszystkich Strom 
nietylko przez wicjską, Dalekiego Wschodu, ate 


ODDZIAŁ KAZANGRANDA. 


Wysłany dła złfkwidowania operującego 
dg protudnie od jeziora Baikadskiega oddzialu 
Kazangrandy, wiejska konze Butenki bez rezul 
tatu wróciły z powrotem. Buteńko oświadczy! 
i przez olddziały powstańcze. Krasucarmejcy |iż z powodu braku dróg, nie może  ztlewido- 
przechodzą ustawicznie do oddziałów pow |wać otddyatów Kazangrandy, pod kierow. 
stąńczy ch. „ -.!|etwem Perchurowa skierowawszy się na dro 

ge Kułtukską, udała:się w strone Irkucka ; za 
POWSTANIE NAD AMUREM. jela Stacyę Tynkowsk. Kazangranda cieszy stę 

Priwstalt kozacy zajęli szereg m'elsoowo- |wielką popularnością wśród tamtejszej lud- 

ści nad Amurem, Czerwone oddziały cofają |qości in: 


się w kierumku Chalbarowska. Kozacy zajęli j 

przystań nad Amurem, położloną o 210 'wiorst | SPISEK ANTYBOLSZEWICKI W ODESSIE. 
dd Chabaroiwska. Powstańcy posiadaja wielka Z Moskwy donoszą, iż w Odesse wykry- 
to amtvboliszewicki spisek. Aresztowiatło po- 


ilość broni 4 amunicyć. 
mad 100 ludzi 


ORGANIZACYA ODDZIAŁÓW SAMO- 
_ OBRONY. 
„Obszdz. D'elo“ donosi: Włościanie i kó- 


SZA! 
pen 


Skład petersburskiej 


' Aryerzy, naczelnikiem których jest Haranow. Ra- 
zem pracuje tam 100 ludzi. Oddział dle spraw 


czarezwyczajki. ogólnych: naczelnik Łebediew, 10 urzędników, 
oprócz tego jeden sekretarz, dwaj maszyniści 
Petersburg, w lipcu. |i dwaj pisarze. Nakoniec oddziały ochrany, na- 


czelnikiem których jest Kułykow, pomocnikiem 
Terenykow. 

Ogółem w petrogradzkiej czerezwyczajce 
nie licząc agentów, pracuje około 300 mężczyzn, 
z których dwie trzecie stanowią urzędnicy. — 
Oprócz tego zajętych jest w czerezwyczajce wie- 
le kobiet. 


W obecnej-chwili petersburska czerezwy: 
€zajka przedstawia się mniej więcej hastepująco: 
Przedstawicielem jej jest Ozolin, w sk!ad pre- 
zydyum wchodzą: Mikolajew, Podgańskij, Kon- 
dratiew, Bakaew, Briszman, Kromberg i Marti- 
now. Do tajnego operacyjnego oddziału wcho- 
dzą: Ozolin, jego pomocnik Martinow, sekretarz 
Kaks. Do oddziału tego należy registratura, na 
czele której stoi Pippar. W oddziale tym pracu- 
je ogółem 100 urzędników. — Ko"trrewolucyjny 
o dział: naczelnik Pyks. W oddziale t m służy 
o'ólo 200 agentów. Specyalny oddział: naczel- 
nik Kondratiew. Posiada on 15 pomocników. — 
Ogółem pracuje w tym oddziale 75-—80 ludzi. 
Oddzia! komisarzy: naczelnik Sułakow. Oddział 
liczy 30 komisarzy. Oddział spekulacyjny: na» 
cz”lnik Rączyński (b. oficer), pomocnikiem jego 
Tołyckin, oprócz tego 10 ludzi do dyspozycyi. 
Informecyjny oddział: naczelnik  Petraszak, 
współpracownicy: Rood Kocz, Karyzok. W od- 
dziele tym pracuie 180 agentów. Dowódżtwo: 
kom nd ntem Isan Iwanowicz Baze, pomocnik 
Trawinow. Do oddziału tego przynależy oddział 
gospodarczy, centralna Stacya telefoniczna i ku- 


Mały felieton, 
TADEUSZ NITTMAN. 


STARUSZKA. 


Młodzi byli i piękni i wierzycy w szczęście, 

w oczach swych znajdywali słodycz współistnienia. 
Ona — ciche oddanie, on miał silne pięście 

i nie znał mroków troski, co smutkiem ocienia. 


I poszli razem, pewni, że idą do celu, 
i peszli razem w słońce, dłonią w dłoń spleceni, 
i przedło się im życie... 

Gdy po latach wielu, 
które stargaly serca ich aż do korzeni. 
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Hania kolejowa obstugłwana jest stale póctąga- | - On padł wprzód w walce z losem miertelnie 


ZNUŻONY. 
Wszystko było inaczej, niż śnili w młodości. 
Obce były im życia bezlitosne szpony, 
— gdy byli wiosną bujni, a uczuciem prości.» 


W wieczór okrutnie długi i smutny okrutnie 

ama, przy małej lampce, nad biurka szufladą, 

o sercu cichem, w którem zmilkły z loszm kłótnie 
staruszka pochyliła twarz zwiędłą i bladą... 


Wstawały z kart pożółkłych lat minionych wiosny 
rozdzierając jej piersi szlochaniem tęsknoty: 

W drżącej dłoni trzymany pierwszy list miłosny 

i pierwszego dzieciątka pukiel wlosów złoty! — 


p «AJAY 


NADESŁANE, 
PORDET ra 1. il AA 
Br. Władysłzw PODSOŃSKI 


powrócił i ordynuje od 3 do 5 po południu w chorobach 
wewnętrznych i dziecięcych przy ulicy św. Zofii l. 10, 
pierwsze piętro. — Przystanek tramwajowy KD, prz 

rogu ulicy Stryjskiej. S% 


A 


HRONIKA. 
Repertuar „Teatru Małego*: 
Sobota, 23. lipca, o godz. 7.30, „Oficer gwar 
dyi“, Mołnara, Zespół warszawski. 
-Q 


Uigi dla przedmiotów sprowadzanych ng JIa- 
gi Wschodnie*, Według inwrmacyi zasięgniętych 
m sier konypeteninych w Warszawia na „Targ 
Wschodnie” będzie dozwołomy dowóz wszelkich 
towarów bez ogran'czetia. Jednakowoż towary 
objęte spisem jako luksusoe n'ę będą mogły być 
sprzedane w granicach Polski, ale jako tranzyto 
mogą być pozbywane obcym kupcom. Rząd zgo- 
dził się również na to, ażeby wszelkie towary, były 
wolne od cła. Cło pobierać się bgdzie dopiero w 
raze sprzedany danego towaru.  Niesprzedane 
przelmioty wracają za gran cę równiaż bez opla- 
ty cła. Co do sprowadzania soti z Rumunii do Ro- 
syi, Rząd zgodzł sę na transport, jednakowoż 
sól ta musi przejść przez „Targi Wschodnie”. m= 
Ulgi te zapewne zachęcą obcych przedsiębiorców 
do wzięcia udziału w „Targach Wschodnich“, 

($) Z powodu ostatniej eksplozyi przy 
ul. Hetmańskiej. Nie 'zielna eksplozya benzyny 
w piwnicy domu przy ul. Hetmańskiej 6 wyka: 
zała, że w całem śródmieściu prawie jesteśmy 
ciągle narażeni na mniejsze lub większe eksplo 
zye z mniej lub więcej groźnymi ' skutkami, 
z powodu mnożących się lokali, w których u= 
trzymują się składy farb, pokostów, różnych 
kwasów, chemikelii i innych materyałów wybu- 
chowych. Żadna z powołanych ku temu władz, 
t j. ani pólicya ani magistrat nie przeprowadza» 
ją dostatecznej kontroli w tych magazynach i 
sklepach, a sądy nieraz stają przeciwko właści 
cielom kamieni-, którzy właśnie z powodu ta- 
kiego niebezrieczeństwa starają się lokale takie 
usunąć. — Niektóre takie sklepy mieszczą się w 
bardzo wązkich i ludnych ulicach, do których 
na wypadek pożaru dostęp dla straży pożarnej 
jest utrudniony, co niebezpieczeństwo jeszcze 
powiększa. Właściciele tego rodzaju sklepów na. 
wet nie mogą się powołać na ochronę lokato- 
rów, bo właśnie w interesie tych ostatnich leży 
usunięcie takich sklepów i magazynów, a przy» 
najmniej magazynów na obszary  przedmiejskie 
wzgl. leżące poza obrębem miasta. Miejmy na 
dzieję, że powołane ku temu władze, nauczone 
ostatnią eksplozyą przeprowadzą natychmiast jał 
nsjostrzejszą kontrolę wszelkich sklepów i ma- 
gazynów farb i chemikalił i usuną grożące w ta. 
kich wypadkach niebezpieczeństwo. 

Strejk fotografów. Do ogólnej liczby strej. 
ków w Polsce przyczynił się jeszcze strejk fo- 
tografów lwowskich. — Żądają oni podwyższenia 
płac. 

Powszechny spis ludności Państwa Pol- 
skiego, zamierzony na 30-go września b. r., za- 
czyna budzić coraz Żywsze zaintereiowanie. — 
Pierwsze zaofiarowało pomoc swoją nauczyciel. 
stwo polskie, zwracając się na „Zjeździe w dn, 
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15—-18 maja b. r. do wszystkich nauczycieli i 
innych obywateli z wezwaniem do jak najżyw- 
szego poparcia spisu przez rozpowszechnianie 
wiadomości o jego znaczeniu za pomocą artyku- 
łów, odczytów itp., przez współdziałanie w Ko- 
misyach Spisowych i przyjmowanie na siebie o- 
bowiązków Komisarzy Spisowych. Obok nauczy- 
cielstwa stanęła młodzież akademicka, wzywając 
na zebraniu Rady Centrali Warszawskich Akade- 
mickich Bratnich pomocy ogół młodzieży do pracy 
wtym samym kierunku. Na zaproszenie Bratniej 
Pomocy Uniwersytetu prof. L. Krzywicki wygło- 
sił dnia 27. czerwca w Auli Uniwersytetu odczyt 
o istocie i znaczeniu powszechnego spisu ludn=" 
ści, zżywem zainteresowaniem wysłuchany przez 
młodzież. 

Związek urzędników  techniczio-drogowych 
«w Małopolsce, jednoczacy w swojem gronie t- 
rzędników drogowych byłego Wydziału krajowe- 
go, odbył Walne Zebrane we Lwow e 17. bm. w 

Rady powiatowej. Prezes Związku Deycza- 

kowski Edmurfj otwierając zebranie wn'ósł o- 
krzyk na cześć Naczelmika Państwa, poczem zło- 
żył sprawozdanie z czynności Wydz ału. Po bar 
dzo ożywionej, chwiłami namiętnej dyskusy, u- 
chwalono odnieść się telegraficznie do Rządu w 
sprawie ostatecznego uregulowania stanowiska 
konduktorów dróg krajowych, jakoteż pomocn- 
ków technicznych i przyznauią im takich sarrych 
praw, jakie ma ta sama kategorya urzędników 
technicznych w Królestwie. t. zn. stanowiską tech- 
ników w VIII klase płac. 
(—) Amatorzy zegarków. W tramwaju Ł. 
D. skradziono wczoraj Józefowi Czuczkiewiczowi 
z kieszeni kamizelki złoty zegarek z łańcuszkiem 
wartości 150.000 Mk. — Również wczoraj w 
tramwaju K. D. skradziono Janowi Długoszew- 
skiemu z kieszeni kamizelki złoty zegarek z łań- 
cuszkiem wartości 40.000 Mk. 

(—) Znaczniejsze kradzieże. Do zamknię- 
tego mieszkania Maurycego Landaua przy ul. 
Zielonej 1. 29, dostał się wczoraj w południe 
dotychczas niewyśledzony sprawca i skradł gar- 
derobą wartości 42.000 Mk. — Minionej nocy 
nad ranem przez otwarte okno skradł jakiś zło- 
dziej Aleksandrówi Kieszkowskiemu, zamieszka: 
łemu przy u!. Sadownickiej I. 29, srebrny zegarek 
wartości 78.000 Mk. — Na pł. Sołskich wczoraj 
przed południem skradziono Hryciowi Hrynicza= 
kowi z Nadwórny z kieszeni marynarki portfel 
z 27.000 Mk. 

(x) Brak kart korespondencyjnych daje 
się silnie odczuwać we Lwowie. Wczo:aj „spe- 
cyałów" tych dostać nie było można nawet w 
urzędzie pocz.owym. 

KOMUNIKATY, 

Wietki festyn we Lwowie. Komitet humani- 
tamy kolejowców lwowsk.ej Dyrekcyi kolei pod 
przewodnictwem prezesa, p. Barwicza, urządza 
w miedzietę, 24. bm. o 4 pop. w parku zabawowym 
„(dańsk* przy ml. 29.Listopada (ostatni przysta- 
mek tramw. „UL“) wielką zabawę ogrodową, Ce- 
lem komitetu jest przysporzenie dochodów na 
wsparcia dla pozostających w najskrajniejszej nę- 
dzy emerytów kolejowych, wdów i sierót po kole- 
łarzach, inwalidów i chorych kolejarzy. Na nie- 
zwykle barwny program zabawy złożą się — mię- 
dzy 'mnemi — produkcyę orkiestry kołejowej, 
koncert twowsk. Tow „Echo“ mą stawie, nadzwy- 
czaj wspaniale ogr e sztuczne, obfita i bogata lo- 
terya fantowa, kosze szczęścia, konkurs piękności 
pań, cyganka-wróżbiarka itd. 

Przypomina się, że Ogólny Wiec manife- 
stacyjny pracowników państwowych odbędzie się 
dziś w sobotę 23 lipca b. r. o godzinie piątej 
po południu w sali kuchni wojennej pracowni: 
ków państwowych, pasaż Mikolascha. O liczny 
udział pracowników państwowych, przedstawicieli 
Władz, PP. Posłów i przedstawicieli prasy, u- 
prasza Wśdział Stałej Delegacyi pracowników 
państwowych. 

Komitet reprezentacyjny Związku Obroń- 
ców Lwowa, wzywa Obrońców wszystkich od- 
cinków do jak najliczniejszego przybycia w nie- 
dzielę dnia 24 b. m. o godz. 9 rano na rogatkę 
Zamarstynowską celem wziecia udziału w świę- 
cie odcinka Zamarstynów—Żółkiewskie. Za Ko- 
mitet: Reprezentant Zw. Obrońców 3wowa J 
„Schmidt przew., T. Heller sekr. 


mie 348.69178 pozostała ma 


Specyalna kasa osobowa do Brzuchowic. |ty instruktorskie kursy budown'ctwa i komunka: 
Lwowska Dyr. kolejowa zawiadamia, że dla po” | cyi w Wilnie. Nauka bezpłatna. 
ciągów do Brzuchowic otwartą będzie w nie- (+) Strajk w przemyśie drzewnym w War- 
dziele i święta specyalna kasa osobowa na głó-|zzawie. Dnia 18-go b. m. rozpoczął się ogólny 
wnym dworcu we Lwowie. Kasa ta będzie czyn- |strajk w przemyśle drzewnym z pew du nieuzna- 
na od godz. 8 rano. nia żądań ekonomicznych robotników przez maj- 
Wyniki „Tygodołą Czerw, Krzyża“ Czysty |strów i przemys'owców. 
dochód z „Tygodnia Czerwonego Krzyża” od 22 (H) Strajk w pogotowiu ratmkowem w Wara 
do 29 maia przedstawia się jako summa 416375.06 | szawte. Onegdaj zasirajkowałą służba pomocnicza 
marek, z czego wyMacono Komitetowi Obromy | w Pogotowiu ratunkowem. Strajk trwał na szczę- 
Kresów zachodnich 67.683'28 mrarek, reszta, w Su- |Ście tylko od godz, 11 rano do 6 w.ecz. Następnie 
rzecz Czerwomegoj| żądania strajkujących częściowo uwzelędn ono i 
Krzyża. wieczorem działałność Pogotowia wznowiono. 
| Na Kresy! Gmnazyum realne w Orłowej na 
Z CAŁEJ POLSKI Śląsku cieszyńskim, jedyny zakład Średni polski 
() Gość czeski w Warszawie. Do Warszawy w państwie czeskosłowack. poszukuje od 1 wrze- 
przybył znany czechosłowacki lterat, prof. pra-|Śnia: 1) chemika i przyrodwtka, 2) filologa z łaci- 
skiego uniwersytetu, dr. Bogumt Wydra, w celu|/14; 3) polonisty; 4) historyka. Zgłoszenia nadsy. 
zapoznania się ze szkolnictwem połskiem. Dr.|!ać należy do Zarządu Głównego T. S. L. Kraków, 
Wydra jest zaawcą literatury polskiej į tłumaczem "l. Św. Anny 5, tam też otrzymać można bliższe 
polsk ch dzieł na język czeski. W Pradze ukazała | Wyjaśnienie. 
się niedawno książka jego p. t. „Przegląd litera- Posndy mauczycielskie w szkołach polskich ną 
tury polskiej“ (Prof. Wydra zabawi w Warszawie Morawach są od 1. września br. do obsadzenia ua 
dwa tygodnie, następnie uda sę do Wilna i Po. jdobrych warunkach. Mianowicie: a) sześciu nau- 
znania. czycieliiek) wydziałowych z I, H i HI grupą w 
Zjazd I putku uładów Beliny b. Legionów od. Morawskiej Ostrawie. b) Jedna posada kierowni- 
będzie się dna 2. sierpnia br. w Warszawie. Ko-|K2 szkoły 3-klasowej z mieszkaniem w Maryań- 
mitet wzywa wszystkich b. ułanów Beliny do |Skich Górach. c) Kilka posad nauczycieli(iek) lu- 
gremialnego przyjazdu i jak najszybszego źgłosze- dowych w Morawskiej Ostrawie, Maryańskich 
na uczestnictwa pod adresem porucznika Ta-|Górach i Przywozie. Pożądane dzielne siły prze- 
deusza Langera, Warszawa. Belweder, Zaznacza |deWszystkiem męskie. Dla przyjętych zapewniony 
się, że zakaz odbywan a zjazdów wojskowych nie |u"lob z posad w kraju. Zgłoszenia z podaniem kwa 
dotyczy tego zjazdu, ponieważ pozwolenie ną jego |lifikacyi, lat służby i krótkiego przebiegu Życia 
odbycie zostało już wcześniej wydane. przesłać należy listownie pod adresem: Józef 
Zjazd 1 kadrowej kompani. Dnia 5. sierpnia Woynarowski, Morawska Ostrawa, Dom Polski. 
Warszawie olbędze się Zjazd I kadrowej komp. ZY sdi e G pp Z 
Uroczystość Zjazdu połączona ma być ze zbiega- powyższym porządkiem ziennym wiec obywa- 
; > R A a telski zwołuje Związek Organizacyi Narodowej 
jącą sę równocześnie rocznicą stracenia dyktato- | na niedzielę 24 b. m. o g. 11 przed południem 
ra Traugutta. Komitet wzywa wszystkich kadro- |, Sokoła Mi ciał „gw: P 
wiaków, aby wzięli udzał w powyższym obcho- ļ : vig 
kalekom i cierpiącym na nogi poleca 


dzie, Informacye w sprawie zjazdu udzięla: alo i alida pi 
dnia 3, sierpn x Komenda Okręgu Zw. Strzeteckie- nwalidam, Pierwszorzędny Zakład obuwia pozie. 
L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 


go, Lwów, Ossolifisk ch 1. 12, oraz od dnia 1. | : ! ackiego 

pnia w Warszawie, ppor. Rozmarynowski, Trę-|2 wnei poczty. a "1 PEC: ION aaa 
backa 8, Wydział weteranów 1863 r., parter, od dcńnkictcnch 22 

godz. 9—4 pop. Pisma prow ncyanalne 

ne © Przedruk. 


(+) Zjazd b. naczel. Komitetu Wojskowego 
w Warszawie. Zjazd sprawozdagyązy b. nacz. Ko- 
mitetu wojsk. (Naczpolu) odbędzie się w. dniach 1 
i 2 sierpna. Organ zacya ta położyła, jak wiado- 
mo, doniosłe zasługi przy formowaniu karpusów 
polskich na wschodzie w okresie walk o nepodle- 
głość w r. 917—1918. ZapSy na Zjazd przyjmuje 
się i wydaje bilety w redakcyi „Placówki“ Nowy 
Świat liczba 40. F 

(+) Zjadzd prawników 1 ekonom'stów polskich 
w Po: „ odbędzie się w czasie Zielonych Świąt 
1922 r. Program Zjazdu ustał I Kom tet, uwzględ- 
niając życzenia, wyrażone przez wydziały praw- 
micze uniwersytetów, oraz życzenia Towarzystw 
prawniczych i towarzystw ekonom cznych. (Co za 
przezonmośŚć już teraz ogłaszać datę zjazdu na rok 
przyszły). 

Nieszczęśliwy wypadek z bronłą, Z Tarnopola 
donoszą, o następującym tragicznym wypadku, 
który się zdarzył 18 b. m, w kom saryacie policy 


Są Proszo- 


Bilanse ostateczne Polskiej Krajowe, 
Kasy Pożyczkowej. 


Lwów, 23 lipca. 


Czekaliśmy na ostateczne bilanse Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i teraz, dzięki celo- 


wej energii obecnej Naczelnej Dyrekcyi, dzięki 
systemowi pracy, wprowadzonemu przezeń, ma- 
my jednocześnie gotowe dwa bilanse, za rok 
1919 i 1920. Bilans na koniec 1919 r. wykazuje 
zwykłe zyski bankowe na procentach, prowizyi, 
różnicach kursowych oraz drukarni na 533:6 mi- 
lionów. Jeżeli w tych zyskach największą sumą 
są różnice kursowe na rachnkach koresponden= 
tów zagranicznych 430 i pół miliona, to zmniej- 
szają je zna znie wykazane straty 305'3 miliona, 
jako różnice kursowe przy przeliczeniu rubli i 
koron na marki. Koszty handlowe wynosiły w 
r. 1919 — 168'4 miliona, koszt druku banknotów 
153 miliony (rezerwa 150 milionów). Czysty 
zysk 567 milionów podzielony został na nastęe 
pujące rezerwy: na różnicę kursu 50 milionów, 
na pokrycie kosztów generalnej rewizyi i przy 
dział do ogólnego funduszu rezerwowego. 

Przechodząc do samego bilansu, widzimy 
w końcu grudnia 6'15 miliarda banknotów zmniej- 
szonych o posiadane 834 miliony. Rachunki bie- 
żące, głównie prywatne wynosiły 2'8 miliarda 
(razem ze skarbem państwa), banki niemieckie 
były dłużne 1°77 miliarda, inne banki 685 mi- 
lionów, razem prawie 2 i pół miliarda, zaś skarb 
państwa 6'8 miliarda, pożyczki, głównie m'astom 
— 250 milionów. 

Jaśniejszy i więcej skoncentrowany, acz nie 
dodzielony na centrałę i oddziały, jest bilans za 
ubiesłv rok 1020, Zwsk prawie 5 i pół miliarda, 


państwowej, W dniu tym mianowicie posterunko- 
wy Gąs orowski pokazując kolegom swoim śŚpvie- 
żo kupiony brownng z którego jak mu się zda- 
wało wyiął wszystkie naboje pociągnął za -yVngiel, 
kierując tak fatalnie bronią, że kuła ugodziłą w 
stojącega obok kolegę sprawcy WkKniewsk ego, 
zabijając go na miejscu. Śp. Wiśniewski niezwykle 
zdolny i zasłużony wywiadowca połcyi państwo. 
wej osierocił żonę, pozostającą w tym czasie wła- 
Śnie jako ciężko chorą w szpitału poznańskim, Po- 
grzeb Śp. Wiśn ewskiego odbył się 19 b. m. przy 
bardzo licznym  udziałe publiczności ł 
nych, 

(.) Nabożeństwo za Sybiraków w Lubli: 
nie. Za dusze zmarłych na obczyźnie wygnań- 
ców, których szczątki spoczęły na nieznanych 
cmentarzach syberyjskich, odbyło się w Lublinie 
nabożeństwo żałobne przy współudziale wetera- 
nów z 1863 r. 

(+) Instruktorskis knrsy budownictwa } komu. 
n kacyi. Od 20 lince otwiera Departament Oświa- 


rzełożo- 


Nr. 592759, 


rymikły głównie z różnic kursowych na rachun:* 
:'ch korespondentów  zagran cznych 26 miliar- 
ia i na walutach obcych 584'6 milionów, koszty 
nandlowe 166 6 milionów. Banknoty w obiegu 
40:3 miliarda, skarb państwa winien 5§9'6 mi- 
liarda. Mamy rachunk żyrowe 15'1 miliarda i 
powiększone należności w bankach głównie nie- 
mieckich, przypadających kasie około 4 miliar- 
dów. Wartość nieruchomości wzrosła do 30 mi- 
lionów, weksle zdyskontowane do 6097 milio- 
nów. Dług skarbu państwa 596 miliardów. Po- 
życzki, szczególnie terminowe 3'8 miliarda. Czy- 
sty zysk 3'3 miliarda przy ogólnej sumie rezerw 
3 miliardy. Wyniki zatem bardzo dobre. 


Pierwsza krajowa Fabryka wyrobów 
ceratowych i skórzanych „HEROS*. 


Lwów, w lipcu. 

Każda myśl i inicyatywa musi znaleźć, jee 
teli ma być podjęta i przeprowadzona, odpo- 
wiednich wykonawców — ludzi silnej woli, nie- 
spoży ej energii. — Widać to odrazu, zwiedza- 
jąc p wyższą iabrykę wyrobów ceratowych i skó- 
rzanych. 

Pp. f. Hanflig, A. Laude 1 H. Post zaka- 
sali rękawy do pracy nad stworzeniem dopraw- 
dy pierwszej tego rodzaju fabryki. To, co daw» 
niej otrzymywaliśmy z Wiednia, dziś fabryka 
„Heros* przy ul. Sykstuskiej 1. 14, wyrabia u 
nas w kraju, konkurując z wyrobami za ran cz- 
nymi, zarówno ceną, jak i jakością wytwarzanych 
artykułów. 

Specyalnością fabryki są rozmaite wyroby 
ceratowe, które w obecnej sytuacyi zastępują zna- 
komicie niesłychanie drogie wyroby skórzane, a 
w obec bardzo silnego pop,tu, cieszą się wiel- 
kiem wzięciem u publiczności. 

Warto doprawdy zwiedzić tę fabrykę, pełną 
ruchu i pracy, w której około 50 robotników rę- 
czne i maszynowo wyrzuca co chwia naj oz- 
maitsze artykuły z ceraty i skóry. I tak: widzi- 
my tam torby ną akta, torebki dziecinne, torbv, 
których używa $ © na prowianty i jarzyny, torby 

dróżne, bardzo praktyczne, spec. na ten cel 
skrojone torchki do noszen a śn adań dla urzęd- 
ników, robotników, dzieci szkolnych itd. Osubno 
Łoś zwróci.. należy uwagę, ze względu na zbli- 
żający się rok szkolny, na mas wy wyrób zne- 
nych zp aiyczności fariuszków szkolnych i torb 
3zko' ych ua książki. Obie te rzeczy są sporzą” 
dzane z bard:o dobrych materyałów cerato- 
wych, których dostarczają fabryki, warszawskie, 
Fartuchy, które wyrabia fabryka „Heros“ są bar- 
dzo poszukiwane przez służbę, robotników, rzeź- 
ni-ów, rzemieślników itd a w ostatnich dniach 


fabry' a „Heros“ otrzymała kilka większych zamó-| m 


wień dostarczenia tego rodzaju fartuchów dla ro- 
botników fabrycznych. 

Widząc zapał do pracy u pracujących w fa- 
bryce, — oraz niespożytą energię u kierowni- 
ków — a zarazem przyżlądnąwszy się dokład- 
nie materyałom i gotowym produktom, można 
wróżyć fabryce „Hers“ bardzo piękny rozwój. 

Wkońcu zaznaczyć na eży, że kierownictwo 
fabryki bardzo chętnie udziela wszelkich wyjaś: 
nień, oraz na miejscu można oglądać wszelkie 
wyroby tej firmy, 599 


; ld 
Xronika „Ekonomisty“ 


Lwów, 23 lipca. 

Dodatki do cła. W na'bliższych dniach ma 
alẹ ukazać rozpor/ądzenie Ministers'wa Przemy- 
słu i Handlu, oraz Ministerstwa Skarbu, nakta- 
daj ce obok normalnego cła, nalezytość manipu- 
lacyjną od przywożonych i wywożonych towa- 
rów. Należytość ta będzie wynosiła pół marki 
od 1 kg. wagi brutto towaru przywożonego, 
przyczem wyjęty jest węgiel kamienny i koks. 
N leżytość od towaru wywożonego z kraju ma 
wynosić 0'2 mk. Opłata manipulacyjna od każ- 
dej paczki wynosi 10 mk. 

Przemysł włókienniczy w Łodzi. Stan 
przemysłu włókienniczego w Łodzi, aż do chwili 
wybuchu strajku zapowiadał się bardzo pomyśl- 
hie. W roku 1914, tuż przed %ojną pracowało 
w Łodzi i okolicy w zakresie przemysłu wełnia. 
nego i półwzłnianego prawie pół milona wrze- 
Con kämpgarnowych, dalej pół miliona wrzecion 
werkgarnowych, 14 tysięcy krosien mechani- 
egnych i 40 tysięcy krosien ręcznych. W roku 


E „QAZETA WIECZORNA". 
przeszłym pracowało s tej liczby już 40 proc., 
w kwietniu r. b. 60 proc. przemysłu wełnianego. 
Dowodzi to wielkiej żywotności przemysłu łódz- 
kiego, energii zarówno fabrykantów, jak i ro- 
botników. — Gdyby przemysł łódzki mógł wyzy” 
skać wszystkie swoje środki, mógłby po pokry- 
ciu całego wewnętrznego zapotrzebowania w 
Polsce mieć jeszcze 407/. W przemyśle tryko- 
tażowym pracuje obecnie dopiero 16% poprzed- 
nich zakładów | warstatów. Przemysł wyrobów 
płóciennych i powroźniczy doszedł do 60 proc. 
produkcyi przedwojennej. — Przeszkodą pelnego 
rozwoju przemysłu łódzkiego jest naprzód niee 
regularny dowóz węgla, powtóre jego wysoka 
cena, po trzecie wysokie zarobki robotników, 
wywołane znowu nadmierną drożyzną środków 
spożywczych. 
Uruchomienie przemysłu w Zawierciu. 
Przemysł w Zawierciu zaczyna się powoli a sto- 
pniewo ożywiaąć. — Poszczególne fabryki są pu- 
szczane w ruch, Tow, Akc. Zawierckiej Fabryki 
Płótna uruchomiło większość swych oddziałów. 
Uruchomiona została też przędzalnia Bernota, 
gdzie przerabiana jest przędza na pólfabrykaty. 
Przędzalnia zatrudnia 200 ludzi. Pracuje rów- 
nież Tow. akc. rur i żelaza. — Niestety zakłady 
tego towarzystwa zatrudniają zaledwie jedną 
dziesiątą część personala przedwojennego. — 


W połowie uruchomione zostały: Fabryka kuro-* 


lanych wyrobów Erbego, fabryka części maszyn 
Sambora, Krawczyka i Ski, fabryka narzędzi rol- 
niczych Birnfelda, fabryka szkła Reichera, za- 
trudniająca około 400 rcbo!ników. Czynna jest 
też miejscowa fabryka chemiczna. Niedługo u- 
ruchomione zostaną fabryki pasty do obuwia, 
fabryki oleju, przeróbki starych szmat, waty itp. 

Obox fabryk zawierckich funkcyonować za- 
czynają też fabryki w okolicy najbliższej, jak 
Fabryka Borowe Pole, wyrabiająca dawniej klej 
i sztuczne nawozy, obecnie zaś powiększona wyra* 
bia masio roślinne „Corec”, świece, mydło itp. 
Bardzo energicznie pracuje obecnie fabryka wyro- 
bów żelażnych i lanych Towarz. akc. „Poręba“, 
której akcyi przeszły w znacznej części w ręce 
„Mechaników Polskich" z Ameryki (zarząd w 
Warszawie). — Jak widzimy więc z powyższego, 
przemysł w Zawierciu i w najbliższej okolicy 
wszedł znów na drogę rozwoju i odbudowy po 
dłuższej stagnacył przymusowej. 

Przywóz i wywóz w kwietniu 1921. Pod- 
ług danych Głównego Urzędu Statystycznego w 
kwietniu wydano pozwoleń na przywóz towarów 
z zagranicy za 6.153,982.742 mk., a na wywóz 
za granicę za 1.686,718.061 mk. Główne miejsce 
w przywożie zajmują produkty spóżywcze, w wy- 
wozie drzewo ł produkty naftowe. 


Tr: ayahi DUM 


Sykstuska 14, 

poleca : 600 

wszelkie wyroby ceratowe, płócienne I skórzane 
dvbor wej jakości, jaką to: TORBY 


szkolne, 
miastowo, na a a, torby podróżne, 
Kufry, walizy, fartuszki ooratowe it. p. 
Wyroby trwałe! Ceny fa"ryczne! 


mee Zamówienia z prosiney! zazatwiamy odwrotną poezia 


Bufetowca- Pomocnika 


rutynowan. przyjmie natychmiast na dobrych wa- 
runkach firma „Zakopane“, Lwów, ul. Akademi- 
cka l. 24. ` 


Do wypożyczalni książak potrzebna 
sia od 1—3, Gródecka 27, Nacher. 


A KUPNO, BPRZEDAŻ, ZAMIAJĄ g 


Sprzedam wózek na resorach t chomąta luksusowe: — 
Wiadomość: Hotei Enropejski. < 60 
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panienka. Zgłosze- 
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Motocykl „Puch dwa I pół HP. bardzo mało nływa 


ny, prawie nowy, okazyjnie do sprzedania. Bliźszyc" 
wia ak udziela „Mieta* Lwów, uliea Jagiella- 
sra L 8. 594 


Jeden samochód ciężarowy, 35—40 Hp., pięcio-tonowy. 
okazyinig do sprzedania. „Mieta“, Lwów, Jagielloń: 
ska l. SW 


Prasę (Kniehebelprasse) do wyrobu kafli, pudełek bla- 
szanych, gurików Í t. p. sprzeda okazyjnie „Mieta”, 
Lwów, Jagiełlońska 8. 89u 
Liny transmisyjne, konopne i prawdziwe „Manilla* róż- 
nych wymiarów, poleca okazyjnie „Mieta“, Jagiciłoń- 
ska 8, Lwów. 575 


Beczki żelazne nowe na benzynę lub spirytus 810 |. od 
sprzedania poleca M. Kierski, Lwów, Pasaż Mikojx- 
scha. 551 


Kupuje powieści polskie, francuskie, miemieckia ora: 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23. 9953 
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Adwokat pragnąc zmienić siedzioę wynagrodzi za więć 
zamie miejscowości o sprzyjających warunkach. Listy 
pod „Prowincya* Biuro Ogłoszeń Buchstaba, Legio- 
nów 21, 583 
Dwa majątki (700 m. i 500 m.), — zagoapodarowane 


z imwentarzemi, zaraz na tantyamę. Wiad. adwok. Dr. 
Wittlin, B.elowskiego 3. 
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(sit samodzielnych i 
POMOCNICZYCH) 

1 poszukuje 

Biuro lwowskie wielkich przedsiębiorstw. 
Zgłoszenia z podaniem najwcześniejszego termi. 
nu objęcia posady do biura $- SOKOLOW.- 
SKI I SpKa, Lwów, ulica Jagiellońska l. 7, 
pod „ŚRÓDMIEŚCIE“, 603 


MOL 


względnie umeblowane bez wzgl: du na dzielnicę 
Zgłoszenia w Adm. „Urzędnik bankowy*. 614 


simam 


Proszę odwiedzić nas na Targach Wiedeńskich, 
O ona pm: 
NOWE i UŻYWANE 


NIEDA MAYNMYE 


mastyny do obrabiania drzewa, maszyny do obra- 
biania blachy. Narzędzia do obrabiania żelaza 
i drzewa. Wielkie zapasy składowe. -- Natych- 
miaatowa dostawa loco skład wiedeński. 


„PRAEMAG*" 


Wledeń II. Obere Azgartenstratse 56. Tel. 46147. 


POT inną WON 


z nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i kapo" 
biega im powszechnie znany 


„SUDO ELYWIN* 


E me 
w pudełkach z sitkiem, wyrobu farmac, labor. „Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aptekach. skła- 
dach apt. i perfumerysch. Sposób użycia dołączony do 
każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel- 
stwo na Lwów i Wsch. Małopolskę f. „Ozon”. Hurto- 
wnia materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów- 


nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikoiasch i Ska i 


Apt. 
Związ. Wytw. Handl. Farm. 


12351 


Wielkie 


irzodsiebiorstwo handlowe 


posiadające kilka ODDZIAŁÓW W POLSCE 
i ZAGRANICA, prowadzące zarazem I Oddziął 
spedycyjny, poszukuje ŁASTĘPCY ua Lwów 
lub osoby zdolnej do objęcia kierownictwa ko- 
mercyainego otworzyć się m3iącego tainie ode 
działu, któryby oddał firmie do dyspozycyi 
lokal na biura i magazyny. "540 
Pisemna oferty sub „HANCEL" do Biura 
„Ruch“ w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 9. 
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A Telot 270. 
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WIEDEŃ 
Sehinlaterng. la 


Tel. 3191/VIII. 
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MA SPEDYCYJNO- ROWISONT 


Filia: Lwów, Halicka 20 


WYSYŁKA TOWARÓW 
W KRAJUi ZAGRANICĘ 


Przesyłki zbiorowe ze wszystkich 
większych miast. — Załatwianie 
pozwoleń przywozowych i wywo- 


Al, GZGDŹKA |. 60 


Piatikowska 1.22 


zowych. — Oelenia towarów. — 


„GAZETA WIECZORNA, 


ODDZIAŁ: D 
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JU Gireg dottadny dla Wiednia: Spótka transpor. „GRACÓWA” i 
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cyrkularne | taśmowe oryg. remschel- n 


pS dowskie, oraz wszelkie, maszyny, narzedzia i ar- $ 


|: | tykuły techniczno dia przemysła drzewnego, — | 


13.—21. SIERPNIA. 1921. 


Pierwszy, większy jarmark doborowy całego wielkiego 
przemysłu czesko-słowackieg-. — ©kato 3000 wystawców 
z kraju I zagranicy. — Najlepsza I najtańsza sposobność 
zakupu w 20 różnych grupach towarowych. — Włatwienia 
paszportowe, zniżki jazdy, pociągi specyalne It. p 


Obró: pieniężny I. Targu Międzynar. */. miliarda K 


Zwiedzenie Targu da się łatwo połączyć 148 
z wyjazdem do kąpie! światowych. o 


Wylaśnienia: Messeamt Reichenberg w Czechach. 


poełeca po cenach konkurencyjnych 598 WY 


i „META“ Lwów, JEBIE f 


wybiina marka 
gumy ; 
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walcówka 

MAAS 
| normalne 

f | | | | wązRKRotorowe 


dostarcza w ładunkach wagonowych 
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|WSZECHŚWIATOWO ZNANY 


krem KAZIMİ 


METAMORFOZA 


KOBIETY H 
CAŁEGO ŚWIATA| - „ 


NIEZAPRZECZENI l 
RADYKALNIE USUWA 
|PIEGLWĄGRY. k; 
PLAMY, 
OGORZELIZNĘ, p 
ZMARSZCZKI _ 
INNE BRAKI CERY. 


Otrzymać można we wszystkich perfu- 
meryach, aptekach i drogueryach. 


mn 


entik f AUSTRYACKIĘ 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA A 
HANDEL HERBATY Ii Kawy | 
EDMUNDA RIEDLA ji 


WE LWOWIE, RUTOWSKIEGO 3. x 


NUEUJĄ 


Saatda ilości po najwyższych cenach, kongi 
syonowane magazyny 


ROUBIN ulica pod Dębem I. 7. 
BR.A.ND ulica Źródlana 1. 29. 


| lelatcya ikcya rękopisów nie zwraca 
WOLNE MIESZKANIA DU 4 TYGOD 


Ji DOWN 


W WARSZAWIE 
ulica SIENNA 11. 
- TELEFON Nr. 60-62. 


12979 


Adres telegr.: 


EP o elha homt 


laktedem Beli węch EEG] 
Drukieg Sqnółki druk, Prasa“ gł 


TRR naczetny D, BATTAGLIA. 
Sokoła 4 RoGER Odpow. 


może każdy uzyskać zamawiając domy i wille systemu inż. E. Kulikowskiego. Budynki 
te zaopatrzone izolacyami, wyłożone na ścianach i sufitach furnirą, nadają się do uży» 
tku w zimie a przytem mają wygl;d estetyczny. Dostawa i ustawienie kompletnie na 
miejscu budowy do 4 tygodni, wedle własnych lub nadesłanych planów. Koszta bu- 

dowy niższe niż innych systemów. 485 


Również dostarczamy dia tych budynków MEBLE GIĘTE I zwykłe. 
DS Oferty, informacye, opisy techniczne na Życzenie. 


TOWARZ. TRANSAKCYJNE DLA HANDLU i PRZEMYSŁU 
w Hrakowie, ul. Pijarska 1. 2. 
GENERALNA REPREZENTACYA i biuro sprzedaży na Małopolskę i Śląsk 


TOW. AKCYJNEGO „WOJCIECHÓW“ w KAMINSKU 
Fabryki mebli gięłych i domów. 
Adr. telegr. „TRANSAKCYA KRAKÓW". 


Telefon 1209. 


zaje redaktora nacz JERZY KONARSKA 
cedakżorz MARYAN PTI isę 


